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KURYER LITEWSKI.
u> IVilnie we Srzodę dnia 17 Sierpnia v. s. 18З2 Bohu.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n kt-P e te rsb u rg  d n ia  ,9 sierpn ia .

J ey C esarska W ysokość P ani W ielka Xią- 
| ka J eymość , H elena P awłówna , w pożądanym 
stanie zdrowia , p rzybyła  do miasta FFy&szega« 
f f ' o toczka  , d. 2 s ierpnia , o pół do deiesiątey w 
wieczór, i zatrzymała się w przygotowaney k w a 
terze, w domu kupca C h o ch rja ko w a , a dnia nastę
pnego, 5 s ierpnia, o godzinie 7ш еУ srana, raczy* 
ła wyjechać trak tem  ku  M o sk w ie . Gospodyni 
domu miała szczęście o trzym ać od J ey C ksarskibt 
W ysokości b ry lan to w y . pierścień.

D. 4  sierpnia, J ey C esarska W ysokość P a- 
jjj W ibi.ka ХііртА J eymosć, .Helena P awłówna 
z I ch C esarskiemi W ysokościami W ielkiemi X i ^- 
zjsiczKAMi, p rzyby ła  do miasta K lin a , o południu, 
i po zmianie koni, w pożądanym^ stanie zdrowia 
raczyła wyjechać w dalszą podróż ku  M o skw ie .— 
W  przejaździe swoim przez T w e r , J ey C esarska 
W ysokość oddała cześć w Soborze relikwiom  S. 
Praw ow iernego  X tą łęc is  M ichała.

__ Przez n a y w y z s z e  dyplomata nayłaska-
w iey mianowani K aw aleram i Orderów: D . 21 lip -  
ca: S . f f t o d z im ie r z a  2 g iey  k la ssy , Jenerał-M ajor,  
Dowódzca Зсіеу brygady aiszey dywizyi pieszey, 
X iążę  B e k o w ic z *C zerka sk i, na okazanie szczegól
nych względów J. C.WL. ku odznaczającemu się mę- 
ztwu i waleczności, okazanych przezeń w różnych
rozpraw ach przeciw góralom---- O r ła -B ia łe g o ,
J e n .  Porucznik . Dowodzący woyikami na linii K a n -  
kazkiey, F F ieljam inow  5ci, na okazanie szczegól
nych względów i zadowolenia J. С. M. ku  odzna- 
ezojącemu się m ęztwu i roztropności w rozporzą
d z e n i a c h »  przezeń okazanych w różnych spraw ach 
z góralami od i 5go października i85 i do 2Śgo lu 
tego tego roku. — D , 28 lipca: S. S ta n is ła w a  z g ie y  
hlassy: radzoa kollegialny P raH ew ski, za gorliwość 
w obowiązkach służby i trudów  podjętych w kan- 
celieryi byłego Rządu czasowego K rólestw a P o l 
skiego, i Rzeczywisty Radzca St»nu, D yrek to r  C e
sarskiego T ow arzystw a Badaczów natury , F isc h e r , 
w nagrodę gorliwości i prac odznaczających się, 
podjętych w kierowaniu przez lat więoey dwó- 
dziestu pięciu działaniami Towarzystwa Bsdaczów 
przyrodzenia i około rozszerzania now ych  odkryć  
w umiejętnościach przyrodzonych.

■— Przez n a y w y i s z e  rozkazy dzienne; D* 4  
sie rpn ia iD ow  ódzca 2rey brygady 6y dywizyi ułanów 
Jene.-Major Ig e ls tr o m  2gi, uwolniony do wód T e 
p lic  kich  ua 4  miesiące,— Przez rozkaz n а у w у ź- 
s z у z dnia 27 lipca, uwolniony ze służby, na w ła 
sną prośbę, podaną przed iszym stycznia tego r o 
ku^ dla zruynowanegr) zdrowia, zarządzający V tym  
Okręgiem dróg kommunikacyi, Jenerał-M ejor K o r 
pusu Inzevjerow M a tu s z y ń s k i  z mundurem.-— I ) . 2 
sie rp n ia . Dowódzca 2 lgo półkti strzelców,Półko w r.ik 
/to/Ao,przeniesiony do logo półkustrzelców ^G .S.P .)

«— U ka zy  C esarskie do R zą d z . S e n a tu . 26 lip ca  
b. r. Sprawujący obowiązki Kijowskiego Cywilne
go G ubernatora Radca Stanu Ł o s z k a r e w , w na
grodę gorliwey jego służby w dawnym urzędzie 
Wice - Gubernatora Grodzieńskiego, mianowany 
zostaje Rzeczywistym Radcą Stanu. — Dyrektor 
Kancelaryi Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
Radca Kollegialny N ik ifo ró w  otrzymuje stopień 
Radcy Stanu, i, na własną prośbę, uwolnienie od 
])omienionego urzędu. — 29 lip ca . Sprawujący 
oho w. Ober-Sekretarza w Rządz. Senacie , Radca 
Dworu B ła g o c ze w , który się znaydował przy by
łym tymczasowym w  Mińsku Wojennym Guber
natorze, Jen .-majorze Hrabi S trogonow  , za przy
kładną gorliwość i czynność, których dał dowo

dy, będąc członkiem Ś iedczey Kommisyi i w  p e ł 
nieniu innych  p o leceń , podniesiony zostaje do 
stopnia R ad cy  Kollegialnego — Sekre tarz  Ogólne
go zgromadzenia Senatu trzech p ierw szych D ep ar
tamentów, Radca Kol. N iko lski, mianowany Ober- 
sekretarzem  tymczasowego Ogólnego Zgromadze
nia — 5o lipca. W ice -K o n su l  Rossyyski w  G dań
sku  Borakow ski, za szczególną w służbie gorliwość, 
otrzymuje stopień Assesora Kollegialnego.

— U kazy R ządzącego S en a tu , — x) lipca b. r . 
(z ogóln. zgrom, trzech p ierw szych Depart.) Z p o 
jaśnieniem niek tó rych  punk tów  ustaw y 17 p a 
ździernika 18З0 г. o wzajemnych um owach m ię
dzy Skarbem a osobami pryw atnem i. Pojaśnienia 
te ,  postanowione przez R adę Państwa, zatw ierdzo
ne przez N. Cesarza w dniu 5o czerwca b. r .  są 
następujące : „ Rada Państw a postanowiła : 1) że 
w myśl 35 § Ustawy, prócenta , od w ydaw anych  
przedsiębiorcom zadatków w  żadnym razie u -  
zyskiwane być nie m a ją , to j e s t : ani w ted y  
nawet, jeśliby osoba , k tóra podjęła się przedsię
wzięcia lub dostawy, nie dotrzym ała umowy, i cho
ciażby zadatek pozostał u n ie y  po ustaniu ważno
ści kon trak tu  — 2) ze 4 p u n k t  § 46gp ma być w y 
konywanym w  ten  sposób , iż w  razie nieobecno
ści obywatela w  majątku, podpis jeg o , na w y d a 
w an y ch  włościanom pozwoleniach weyścia w  u-  
mowy ze Skarbem, powinien być poświadczonym 
przez P o licyą  tego mieysca, gdzie on zw ykle jest 
zamieszkałym ; podpis zaś zarządzających cudze- 
mi dobrami, ma być zawsze poświadczanym przez 
Policyą, w  k tórey  okręgu dobra  śą położone.”

— 2) 1 b.m. (z 1 Depart.) O wyłączeniu ze s łużby  
i nadal nieprzyymowaniu do niey Sztabs-kapitana 
odwodowego batalionu Dnieprowskiego p u łk u  p ie
szego M ańko-B ezotosnego . ( T . P )

— Zawczora, um arł tu  w St. Petersburgu , S ena
tor, Jenerał-Poruczn ik , J a n  FF asilew icz H i  ad  ko w.

— donoszą, ze d. 28 lipca, um arł  w m a
jętności swey blisko tego misst«, Estoński G u b er
nator Cywilny, Radzca T ayny Baron B o h d a n  FPa• 
silew icz von B udberg , (JP.P.)

— D rogie kruszce w  B ossyi, W  okręgu  rudn i i  
fab ryk  Złatoustowskich (w O renbursk iey  g uber-  
nii), przy ru d n i  Mijaskiey, w r. 1827 jedna z w y
p raw ian y ch  corocznie na szukanie złota expedycyi,  
odkry ła  łożysko około rzeczki Bierezowskiey, k tó 
remu, ze względu na obfitość z ło ta ,  na cześć W . 
X .  A lex an d ra  Mikotajewicza dano nazwisko , К н я -  
зе-Алекеандровская россыпь.” (Kniazie-A lexan-  
drowskaja rossyp.) W  г. 18З0 w ym yto  tam piasku 
539,i35 pud., z których otrzymano złota drobnego 
4 pud, 11 f. 90 zołot. 48 doi., a złota rodzimego w  
ka w a łk a ch , w ażących  więcey niż jeden zołotuik 
(самородки) i  pud 1 f. 72 zołotniki 43 doi. — W  o- 
góie od 1827 do 18З0 przemyto piasku 1,754,484 
pudów, z k tó rych  otrzymano złota 29 p. 29 f. 36 
zoł. 26 doi. — Łożysko to. ze względu na obfitość 
złota i na wielkość b ry ł ,  (jedna znaleziona w ażyła  
i f . , druga 1 tf. 7 zo ło t . , trzecia 1 f. 16 zoł.) po
winno iśc zaraz po Carewo-Alexandrowskiem i C a
re  w o -I)ł i koła jewskiem. Południowo-wschodni sk ray  
jego jeszcze nie jest zbadany. P rzem yw an ie  odby
wa się latem na czterech urządzonych do tego w ę 
gierskich w a rs ta tach , a na każdym  koleyno p rz e 
mywa się po 8З0 pudów złotonośnego piasku. (Zob. 
Dzień. Górn. N . 6. i 852 .)

— W e  wsi Pokrow skiey, własności P. R ad cy  
Taynego M u raw jew a , położoney o k ilka w iors t  
od P e te r s b u rg a , poczęto od niejakiego czasu n a 
sadzać nader w ie lką  ilość ziemi kartoflam i i k a 
pustą, które zastępują tam dla koni i bydła, wszel-



kiego rodzaju, mieysce owsa i siana. Kartofle da
ją, się im tylko porąbane w mnieysze kawałki, ka
pusta zaś, dla przechowania przez całą zimę, za
kwasza się zwyczaynym sposobem i w tym dopiero 
stanie służy za pokarm posilny i zdrowy. Doświad
czenie przekonało, iż, w karmie koni, czetwerik 
kartofel (4o funtów) zastępuje wybornie czetwerik 
zwyczaynego owsa , (ważący f. 26); 3 zaś futity 
kwaśney kapusty liczyć można za 1 funt owsa, a 
za 3 f. najlepszego siana. W  tymże pomienionym 
majątku P. Murawjewa pud kapusty na karm koni 
przedają po kop. i 5, wtedy, gdy pud siana kosztuje 
w  mieście około 1 i pół rub la ;  co dostatecznie już 
okazuje korzyść w używaniu nowego rodzaju k a r
mu.

— Konsul Rossyyski donosi z Brodów, iż 1 
lipca ogłoszono w Galicyi nową ustawę o cle, ma- 
jącem się pobierać od towarów, wprowadzanych do 
W ęgier i Transylwanii, tudzież od ln u ,  pieńki i 
niektórych innych artykułów. (T .jP.)

T y  f lis  d. i 5 lipca.
D. 26 czerwca przybył do tutejszego miasta, 

JMirza-Sale, przysłany od Nayjaśnieyszego F e t-A -  
li-Szacha  i Jego Wysokości Następcy Irańskiego 
tronu A bbasa-ß lirzy , z poleceniami do P. Głó- 
-wno-Zarządzbjącego w Gruzyi, Jenerała Piechoty, 
Jenerał Adjutant*, Barona Rozena. M irza  Sale sta
nął w przygotowanym dla niego domu, i tegoż dnia 
był u J  W . Jenerała. (G. T.)

P  R U S 8 Y.
B e r lin  d . i 5 s ierpnia .

Dnia wczorayszego przybył Cesarsko-Austry.- 
acki gabinetowy goniec Z anoni z W iedn ia , a Ce* 
sarsko-Rossyyski Kapitan B lum enthal jako kuryer 
wyjechał do W arszaw y,

Gdy wewnętrzna spokoyność Niemiec zda
je się bydź zapewnioną przez uchwały Związko
we, Mocarstwa postanowiły swą troskliwość po
święcić teraz dla Szwsycaryi, biorąc stan tego 
kraju pod rozwagę, którego położenie jeograficz- 
ne, dla wszystkich krajów Europy, czyni ważnem 
jego utrzymanie wewnętrzney spokoyności. M a
ją bydź w tym przedmiocie odbyte konfer^ncye. 
Głównym zamiarem jest, dawne instytucye, któ
re  tak długo uszczęśliwiały A lp  mieszkańców, po
godzić z teraźnieyszemi potrzeb*mi, i położyć ko
niec przeistaczaniom, które nadwerężają spokoy- 
bóść Szwayeeryi. Mówią o bardzo interessowa- 
nych uwagach , które gabinet Angielski zrobił 
względem stosunków, jakie zachodzić mogą między 
Europeyskiemi Mocarstwami * Szwaycaryą; mają 
one służyć za zasadę nastąpić mających obrad. 
Pięć wielkich Dworów, jak mó?vią, mają nieba
wem przeznaczyć pełnomocników, którzyby się 
zajęli uriądzeniem inleressów Szwaycaryi. (G ,W .)

A u s T B y a.
W ied eń  dnia 5 sierpnia .

Obrzęd pogrzebu Xięcia Reichstadt odbył 
się z prostotą, zwykle przy zgonie członków ro 
dziny Cesarskiey używaną. Orszakowi żałobne
mu przewodniczył oddział huzarów; za nim na
stępowała kareta sześciokonna z kommissarzem 
dworskim, który według zwyczaju stuka we drzwi 
klasztoru 0 0 . Kapucynów, prosząc o wstęp dla 
zmarłego , który dany mu bywa po oznaymieniu 
nazwiska i stanu nieboszczyka; daley szedł wóz 
śmiertelny z ciałem , otoczony pochodniami, za 
nim kompanije grenadyerów, i nakoniec znowu 
oddziały huzarów, które orszak zamykały. Po na
bożeństwie , członkowie rodziny panującey, k tó
rzy  przedtem jeszcze do kościoła w karetach 
swoich przybyli, towarzyszyli trunie aż do skle
pu  rodziny Cesarskiey.

-— Xiążę Reichstadt nie zostawił żadnego te
stamentu; cały więc jego majątek, wynoszący do 
miliona zł. ces. rocznego dochodu, spada na mat
kę jego, Arcy-Xiężnę Parmy.

— D ostrzegacz A ustryacki ogłasza artykuł n a 
stępujący: „M essager des Chambres, któremu na
leżałoby zamienić nazwisko swe na M essager de

la Guerre, W numerze swoim z dnia 24 lipca za
wiera długą rozprawę, w którey traktuje cieka
wych swoich czytelników zatrwążającem w yli
czaniem ogromnych mass woyska , zewsząd kie- 
rujących się na Francyą. Lecz zdaje się nam, 
Iz tym bezpieczniej ogłosić możemy całą lę le
gendę za czczy wymysł, iż w pomienionem w y
liczaniu zapomniano o w ojskach austryackich, i 
że tym sposobem zdanie nasze nosić będzie ce
chę bezstronności. Trzeba rzeczywiście posiadać 
rzadką dozę odwagi dla puszczania na tę stopę 
w obieg, usiłując nawet wzmacnia^ cyframi licz- 
bowemi, twńerdzeń , którym przeczyć mogą mi
liony naocznych świadków. Na krok takowy o- 
śmielić się jedynie może sam tylko zaślepiony 
duch stronnictwa. M essager des Chambres, jak 
i inne dzienniki tegoż ka lib ru ,  nie troszczy się 
b y n a jm n ie j  o opinią, jaką o nim mieć mogą w 
obcvch krajach: chodzi mu tylko o trwożenie i 
podżeganie umysłów własnych ziomków'. W ra 
żenie jednodniowe, częstokroć naw'et jednogodzin
ne, sprawuje mu już zupełne zadowolenie, i p o 
liczą do straconych każdy z dpi, w którym nie 
uda mu się pozawracać im głowy. Sczęściem dla 
wewnętrznego pokoju F r a n c j i ,  d n i ,  w których 
fermentacja umysłów, podniecana czczemi słowy, 
przechodzi do stanu rzeczywistych działań , nie 
zawsze bywają dla stronnictw pomyślne. Nieda
wne doświadczenie świeżo o tein przekonało i jest 
niejako rękojm ią  spokoyności całego świata. (T .F .)

N у E M O Y.
Sztu ttgard  д sierpnia .

Kroi Jmć dnia 3 b. m. w wieczór opuścił 
Livorng, udając się na statku parowym do Genui, 
zkąd^ przybywszy do M edyolanu  , gdzie jeden 
dzień tylko zabawił, powrócił do stolicy w nay- 
pożądańszem zdrowiu. Podróż z M edyolanu  dotąd 
odprawił K ról w 46 godzinach.

W  Gazecie Rządowey  czytamy następujący 
reskrypt K ró lew sk i :

„W ilhelm  z Bożey łaski Król W irtem berg- 
ski,- wiadomo czyniemy, iż dowiedziawszy się o 
mylnych wyobrażeniach zamiarów uchwały Związ
ku Niemieckiego, którey rozmaite nadają znacze
nie, oświadczamy dla zaspokojenia naszych wier
nych poddanych, że postanowienie Rady Ministe- 
ryalney, w imieniu naszem wydane, przy ogłosze
niu uchwały Związku Niemieckiego, p rzy jm uje
my, i zapewnienia w temże postanowieniu uczy
nione, formalnie potwierdzamy»

W  Livorno  dnia 3 sierpnia i 852 r.
(podpisano) W ilhelm .

Za Sekretarza Stanu, Radca Legacyyny 
(podpisano) GoesP 

H am burg  dnia sierpnia.
L is t  odebrany z Lisbony pod datą 26 lipca 

d o n o s i :— „ W c z o ra j  nasi Migueliści zostali stra- 
chem przerażeni , słysząc salutowanie przybyłey 
bandery K rólow ej Portugalskiej przez okręty Mo
carstw zagranicznych.” (G. W .)

S Z W А Y C A R Y A.
Lucerna  d. 6 sierpnia .

Zgromadzenie Sejmowe postanowiło na wczo- 
rayszem posiedzeniu , aby wezwać niektóre Sta
ny, izb у te, wysłanym przez siebie na Seym peł
nomocnikom, nadesłały nieudzielone przez nich 
dotąd upoważnieni*, końcem obmyślenia środków 
obrony, na przypsdek nastąpić mogącej woyny.

-------------- I (G.W.)
F B. A S O Y A.

P a ryż dnia 8 sierpnia.
W czora j  po południu przybył K ról Leopold  

do Compiegne. Xiąźęta Orleanu i Nemours wy
jechali konno na przeciwko niego. Na wstępie 
do miasta wystawiona była brama tryumfalna 
ozdobiona chorągwiami Francuzkiemi i Belgiy- 
skiemi,i napis: M iasto Compiegne Kmdowi L eopol
dowi ! Szczęśliwemu związkowi Francy i z Belgią! 
T u  Król był przyjm owany przez Pod prefekta , 
na którego mowę z uprzejmością odpowiedział. 
W  pałacu przyjm ował go K ró l Filip , otoczony



sztabem , przy wielkich wschodach; gdy wszedł 
na górę , przy у mb wała go tam X.ięzniczka A dem 
laida , w towarzystwie Xiężniczek M a ry i i K le  
mentyny. Z ląd udano się w mieysce, gdzie K ró
lowa i Xięzniczka Ludwika  oczekiwały na K ró 
la. Wieczorem był wielki obiad w gaieryi Dyanny.

Xiezniczka Ludwika  przesłała do P aryża  
16 bukietów dla 16 panien, które Król Filip  wy
posażył na cześć jey zaślubin z Królem Leopold

^ em  Po zaślubinach Xięzniczki Ludwiki, ma bydź 
udzielona arnnestya dla uwięzionych za przestęp
stwa polityczne; szczególniey ma się dotyczyć 
kawalerów Lipcowych.

Królew ska familia po swym powrocie z Com~ 
piękne  ma mieszkać w NeuiLly.

° Onegday Minister woyny, Marszałek Soult, 
wyjechał wprawdzie do St. Ouen, pojedzie jednak 
w dniu dzisiejszym do C om piegne, to samo P» 
Girod de CA'm. Ministrowie A r g o u t , Louis  i 
R ig n y , jutro tam przybędą, równie i Pan Dupin. 
Minister tylko spraw wewnętrznych, Hrabia Mon- 
ta livet, pozostał w V a ry  zu.

M onitor odwołuje swoje doniesienie, że Pan 
Girod z a s t ę p u j e  w in te resach  Ministra M onta - 
Iwet, który, lubo musi pilnować łóżka, załatwia 
jednak swoje czynności.

— D n ia  g  —
Listy z P ont-M ajor de Gerone (w Katalo

nii) pod datą 28 lipca, donoszą, że w M adrycie  
odbywają się dzień i noc narady Ministeryalne. 
Na granicy między R ozas  i P uycerda  , ma stać
30.000 woyska.V Hr. E sp a n a  spodziewany tam 
jest na dzień 20 dla uorgamzo wania służby.

Podług powieści przybyłych tu Fiemontczy- 
ków, forteca A iessandrya  w Sardynii z wielkim 
pośpiechem jest wzmacniana. Garnizon wynosi
16.000 ludzi.

Donoszą z F e ix  pod dniem 1 sierpnia, że
9.000 Hiszpanów przybyło nad granicę. Emissa- 
ryusz RarolistęwTski nazwiskiem Gos te został ujęty.

— D n ia  11 —
Dziennik C o n s titu tio n n e l  utrzym uje , że za

ślubiny Xiężniczki Ludw iki ъ Królem Leopoldem , 
dla tego w C o m p ieg n e„ a nie w stolicy, miały miey
sce, ponieważ Arcy-Biskup# z powodu niektórych 
kanonicznych przepisów, przy małżeństwach róż
nego wyznania przestrzeganych» wzbraniał się u- 
skutecznić ten obrzęd w katedralnym Arcy-Bisku- 
pim  kościele.

— D nia  12 —
M onitor zawiera cały protokół ślubu cywil

nego, między Xiężniczką Ludw iką  i Królem L e o 
poldem  zawartego; jako leż relacyą duchownego 
zaślubienia Królewskiey pary. Świadkowie ze 
strony Xięźniczki byli Parowie^ Margrabia B a r - 
be-Marbois, Hrabia Portalis , Xiążęta Bassano  i 
Choiscul, Deputowani: B e re n g er , D upin  , Deles- 
sert i Marszałek G erard . Kontraktu ślubnego P. 
D upin  nie odczytywał, gdyż jego ratyfikacje, przed 
odjazdem Króla Leopolda  z B ru xe llit zamienione 
zostały.

Cesarsko-Austryacki,sprawujący interessa le- 
gacyi i Poseł Pruski, wyjechali ztąd wczoray do 
Compiegne, a Pan D upin  powrócił dziś ztamtąd.

Jenerał M ina, który przed kilką dniami przy
by ł tutay, nagle wyjechał. (G. FF.)

A n g l i a .
Londyn dnia 3  sierpnia.

Na pos. izby parów 5 b. m. bil o pożyczce 
hollendersko-rossyyskiey otrzymał satikcyą K ró 
lewską. ( T .P .)

— D n ia ło  —
Courier donosi, że rząd postanowił» dla za

pewnienia spokoyności w Irlandyi, założyć w każ- 
dey prowincyi obóz.

Na zatoce Cove odbywają się narady między 
Lordem Namiestnikiem Irlandyi, M argrabią A n -  
gtesey , naczelnym dowódcą woyska w  Irlandyi 
P .P iv ia n , i Admirałem Malcolm  , dowódcą sto- 
jącey tam flotty, nad sposobami zapewnienia pu- 
bliczney spokoyności w Irlandyi,

Dziennik Globe zawiera następujący ar 
k u ł : — „Ponieważ przed niejakim czasem twier 
dzilis'my, że Francya szczerze pragnie pokoju , 
że jest silnieysza, niżeli się to zdawać może, nie 
chcieliśmy, aby rozumiano, iż naszem zdaniem 
jes t , że mieysce po P . Verier  może się obeyść bez 
osadzenia, a n aw e t , że to nieosadzenie jest po
trzebne ; spodziewamy się owszem, że K ró l F ilip  
wkrótce wybierze pierwszego Ministra, któryby, 
biorąc na siebie osobistą Monarchy odpowiedzial
ność, posiadał zaufanie, nietylko swego stronni
ctwa, ale i poważanie rozsądnych i wpływ mają
cych wszelkich stronnictw. Mogą wprawdzie za
chodzić trudności w , wynalezieniu takiego męża, 
ale Francya obeyść się bez niego nie może, i bez- 
wątpienia przed zwołaniem Izb znaleźć się musi. 
Przez wzgląd na teraźnieyszy stan polityczny E u 
ropy , ważnieyszą te ra z , niż kiedykolwiek, jest 
rzeczą, aby Francya pod światłym i dzielnym je 
dnoczyła się rządem.

Xiężniczka W ik lo ry a , następczyni tronu A n 
gielskiego, odbędzie wkrótce podróż na stałym lą
dzie.

— D nia 11 —
Dowiadujemy się, że Don Pedro krótko przed 

swym odjazdem z Anglii, pożyczył na pozosta
wione różne swoje precyoza znaczną summę od 
bogatego starozakonnego kapitalisty.

Podług wiadomości z M adeiry , mały oddział 
Żołnierzy z vkrętu D on P edra  wylądował w Ga- 
rical, na wschodnim brzegu wyspy, i przy napły
wie chłopów ogłosiwszy Donnę M a ry ą , odpły
nął natychmiast. Zdaje się , że to uskuteczniono 
dla przekonania się o sposobie myślenia tamecznych 
mieszkańców. (G.FF.)

B zeczt Niderlandzki*.
B ruxella  dnia i 2 sierpnia .

W ie le  tuteyszych gazet zapowiada, iż w 
dniu uroczystego wjazdu Króla Leopolda do B r u - 
xe lli , ważne postanowienie względem politycznych 
spraw Belgii ogłoszonem zostanie.

M aga dnia 1З sierpnia .
Gazeta A m sterdam er Handelsblatt zapewnia; 

ze Pan van dę FFeyer z nayobszernieysiem peł* 
nomocoictwem udaje się z Compiegne do L andy - 
/гм, dla uskutecznienia ostatecznie układów mię
dzy Belgią a Hollandyą. ( G.FF.)

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 2 sierpnia.

K ró l  Jmć zupełnie już wyzdrowiał.
Podług wiadomości od granic Portugalskich» 

armia obserwacyjna Hiszpańska zajęła dawce swo
je stanowisko. {G.FF.)Mi-------

T  U R C Y A.
K onstantynopol dnia 2З lipca.

Onegday został tu podpisany p ro tokó ł,  w  
którym Porta Ottomańska zezwala na rozszerze
nie granic Grecyi takie, jakie Ronferencya Lon
dyńska żądała , to jest, od zatoki pod A r ta  , do 
zatoki pod Folo у i jey niepodległość uznaje na 
zawsze. Tegoż dnia został p o d p i s a n y d r u 
gi protokół, w którym przyznane jest dla P o r ty  
wynagrodzenie ze strony G re c y i , w summie 4o 
milionów plastrów. Gdyby zaś granica Grecyi 
zaczynać się miała poniżey Z ey tu n y  i  skończyć 
przy A r t a , w takim razie Porta otrzyma tylko 
10 milionów plastrów.

Od gran ic  Ser iv i i  d. 26 lipca.
W  B oshii 'okazuje się znowu powszechne 

meukontenlowśnie , i zagraża nowym wybuchem 
zaburzeń j z tego powodu Sułtan woysk swoich 
nie może ztąd wyprowadzić , dla dania pomocy 
w Syryi. {G.FF.)

F I L O Z O F I A .
(Ob. Kur. Lit, N. 91.)

O epokach, k ry ty k i i tworzenia.
(A r t у k u ł ’d r u g i . )

Od człowieka uważanego pojedynczo prze
nieśmy nasze baczenie na stan jego towarzyski. Ze-

o



ranie się i poleczenie się ludti, które nazywa
my społecznością, etanowi prawdziwe ciało, udt- 
ro ant życiem) podległe chorobie i zdrowiu, i  rzez 
cudowny magnetyzm , udziela się jedney duszy 
od drugiey, toż samo pasmo wzruszeń i wyobra
żeń. Jedna i taż sama myśl, zsymując razem ty
siące mózgów, natężenia i energii stokrotney na
bywa. Skalenie obyczajów, cnota, patryotyzm, 
siła umysłowa, dzielność woli, słowem wszystko, 
tidby w pojedynczym człowieku nabyło rozwinię
cia ograniczonego, w społeczności zapalając oży
wia, unosi, rośnie z szybkością i siłą czarodziey- 
aką. Ztąd te cuda spartańskie i rzymskie; ztąd 
niezmierny wpływ i skutki towarzystw inniey- 
ssyeh ; ztąd także snadność, z jaką powstawały i 
upadały narody, z jaką stawały na naywylszym 
szczeblu wielkości, lub tez do ostatniego stopnia 
upodlenie dochodziły.

Społeczność ludzka staje się osobą żyjącą, 
zbiorową, energiczną* posiadającą swoję duszę, swóy 
rozum, swoję myśl, ulegającą właściwym ееЫе 
cierpieniom, mającą swoję organizacją zewnętrz- 
ną iswóy mechanizm fizyczny, swoje peryody sła
bości, choroby, powrotu do sił, zdrowia, zgrzybia
łości t śmierci.

Jeżeli się zastanowiemy pilnie nad tero je
stestwem zbiorowem, znaydziemy, ze się takie na 
dwie części podziela: pierwsza instynktowa, która 
etanowi jego istotę, druga zupełnie sztuczny i po
wierzchowna. Kiedy poruszenia społeczności są 
snadne, można o niey powiedzieć, ii  nie czuje swo* 
jego życia; zamiast poddania się drobiałgowey kry
tyce, działa ona, używa, i rozwija się swobodnie. 
Wyobrażenie macierzyste, pierwiastek rodzayoy, 
są jey przewodnikami; jest to jey dusza; z któ
rey  wypływają wszystkie jey praw a, wszystkie 
urządzenia, i cała usHność. To wyobrażenie pier
wotne, jest z'rzódłem wszystkich poruszeń społe
cznych, poświęcenia aię jednemu człowiekowi, je
dney krain ie , jedney insty tucyi, jedney, religii, 
słowem jest to, jeżeli godzi się pożyczyć wyrazu 
od umiejętności dokładnych i cała jey dynamika. 
W n ie m s ię  zawiera siła żywotna. Wtenczas nie 
potrzeba rozbierać subtelnie, jakim się sposob»tn 
Bschowuje i trwa społeczność, ani się ucsyć po
znawania dokładnego wszystkich jey apręzyn; i 
pracowicie rozkładać wszystkie kółka tey żyją- 
cey machiny: przestajemy tylko na ich ruchu, al
bowiem one same przez się szykownie postępują. 
Taką jest społeczność w swoim normalnym stanie 
zdrowia. Niechże tylko zostanie sztuczną , niech 
część jey czerstwą napadnie dolegliwość, niechay 
eięv choroba rozwinie; uyrsymy, iż mieysce czyn- 
иву działalności zastąpi krytyka, życie zaś rzetel
ne i pełne władzy , w życie doświadczenie, roz
bioru i cierpień się przeistggay.

Decius umiera; піеріаЩ traktatów o patryo- 
tyzmio i rzeczypospoliley. Karol wielki staje się 
panem Europy; mało rozprawiają o rycerstwie. W 
Trapistów klasztorach, naymniey o religii i obrząd
kach jey zachodzi sporów: kiedy zasada społecs- 
na znayduje się w gruncie serc wszystkich, wy
raża się ona czynami i obwieszcza przez dzieła; 
pogardza próinomówatwem.

Należy przeto rozróżniać z wielką troskliwo 
5cią, epoki krytyki, od epok tworzenia. W  tych 
ostatnich, słabość i nieszczęście nieodłączne od na
tu ry  ludzkiey, otacza nas przeszkodami i niebez 
pieczeństwy. Ale z tern wazystk-iem, społeczność 
zmierza do swojego celu i nakonieo go dościga. 
Są tu trudy, ależ obok nich są i tryumfy. Jest 
wałka, ależ się przytem edpowiedna jey siła znay- 
duje. Muekuły mają potrzebną czeratwość, serce 
b i je ,  energia jest niepokonana, społeczność nie- 
zatrzymuje się w biegu nad anatomizowaniem sa- 
*ney siebie, nie powtarza w swoim postępie:—Patrz
cie no, jak meje wszystkie ruchy są żyw# i sna
dne; albo: patrzcie, jak są mordujące trudne i pra
cowite. A to jest właśnie, co nas kaźdodziennie 
zatrudoia. Zasklepionym w uwadze na samych 
siebie, ileż nam pozostsje czasu i siły, do działa
nia z duszą rnęzką i z heroiczną czerstwośoią?

Kiedy cnoty, zredukowane do marnego pozo

ru, do powłoki powierzchownej, t3*acą swoję rze
czywistość, swoję energią, swoję wszechmocnosć 
żywotną, nastaje po nich mara, która je prze- 
drzyźnia, ale ich mieysca zastąpić niezdoła. W ten 
czas niemasz patryotyzmu, który się poświęca, lecz 
patryotyzm, który peroruje. Niemasz poetów, lecz 
tylko wersyfikatorovvie. Niemasz logik prawdzi
wych, lecz tylko dyalektyki, pełne subtelności. 
Niemasz upodobań rzetelnych i g łębok ich , lecz 
tylko czułość sztuczna i uniesienia wspaniało
myślności romansowe.* Chce się wtenczas być sy
stematycznie dobrym, wspaniałym, natchnionym ; 
ale instynkt wszystkich tych przymiotów i tych 
cnót znika: rozumiemy, że go zastąpi wtenczas a- 
naliza. Rzeczywistość ustępuje mieysca kłamstwu. 
Wymowa staje się tylko wymowy udawaniem, a 
sama miłość, jak powiada Drayden, jest tylko ma
lowanym płomieniem, pozbawionym ciepła. K r y 
tyka najwyższe mieysca społeczności opanowywa, 
zakłada na nich swoje siedlisko i samowładnie 
panuje. Rodzą się liczne sekty; teorye 'Subtelne 
władną literaturą: nastają subdywizye, spory, a r 
gumenta, a wykręt subtelny jeszcze się na sub
telniejszy wali.

Czyż nie byłoby łatwą rzeczą, odbywając to 
śledzenie we wszystkich .sterach, znajdować tęż 
sarnę sprzeczność organizmu z mechanizmem , u- 
tworu z analizą , dzielności, żywotniey z dzielno
ścią krytyczną, we wszystkich poddziałach jeste
stwa i myśli. Nie jestże to rozkład sprawiony 
przez śmierć, który ostatniej analizy człowieka 
dokonywa. Krytyka nigdy wielkich odkryć nie 
uczyniła. One niejako same przez siebie się na
stręczyły; wynikły z długiego pobytu człowie
ka na ziemi: ich ważność naw et, tym nie była 
znana, którzy je pierwsi w użycie wprowadzali# 
Guttemberg nie wiedziął o tem, iż świat przemie
nia. Dziś wynal zca nowego szuwaxu mniema, 
iż zrządził rew olucją. Religia Chrześciańska we
szła do Europy niepostrzeżona. A najm nie jszy  
bill izby niższej, ściągający się do szynkowni w 
królestwie, lub leż do ustanowienia nowych po
borów, rozlega się aż w Azyi.

Powróćmy do naszego wieku. Jest to wiek 
proklatnacyy, śledzeń i dochodzeń. Pokazują się 
już w nim, jakeśmy to powiedzieli, wszystkie dya- 
gnostyki, czasów k ry tyk i  i analizy. Posiada on 
aż do zbytku, badanie własnych przymiotów i 
własnych błędów, tudzież c iekawej i piltiey zna
jomości samego siebie. Nic teraz niemasz niedo
browolnego, nic, coby samo z siebie pochodziło. 
Księgarnie przepełnione są dziełami, przeznaczo- 
nemi poznaniu i analizie naszey sytuacji  towa
rzyskie j.  Znaydziemy w nich na ten cel w ka
talogach, ]\ozo log ie  m o ra ln e , R o z p r a w y  o s ta n ie  
d z is ie y s z y m  sp o łe c zn o śc i , o p o s tę p ie  p o ję tń o śc i  
lu d zk ie y  i t. d. — Dobrze jest chodzić, ale nie na
leży za każdym krokiem mierzyć przebieżoney 
przestrzeni. W  wieku śrzednim , zaprowadzono 
tę wielką rzeczpospolitą chrześeianską, którey 
świat jest* posłuszny, ale nieutrzymywano każde
go jey dnia pamiętników, ani też wszystkich jey 
czynności dokładnego inwentarza sporządzano. 
Nasza konstytucja angielska, którey tyle chw a
ły  winniśmy, skarbów i wyższości, sama się przez 
siebie utworzyła; pobudowała się, jeżeli lak mo
żna powiedzieć ze sztuk i kawałków, przez do
browolny skutek mądrości społecznej, lecz nie 
teorycznie i analitycznie. Zaledwośmy się zaczę
li zatrudniać przypatrywaniem się jey sprężynom, 
dyssekcyą jey trupa, rozbiorem jey funkcyy, zdu
mieliśmy się, iż potrzeba ją napraw ić, machina 
pękła w rękach analitycznych i ciekawych. iJ e -  
iolrne napisał jey panegiryk; B e n th a m  satyrami 
nań odpowiedział. Im  w ięce j  nam mówiono o 
prawach człowieka , o przywilejach narodu, o 
równowadze potęg, o wolnościach wybierczyfch, 
o własności, o zdaniu powszeebnem, tem w ięce j  
lud cierpiał, czuł, jak ciążyła na nim massa po 
datków, i brzemie, hierarchii. Bogu wiadomo, w 
jakim oceanie praw, kondyfikacy у, kommemta- 
rzów, parafietów, nasza karta pierworodna po
grążyła sie i zaginęła. W  filozofii mamy, lhva- 
ä " D O D A TEK
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gi nad człowiekiem , M yśli o p rzyrodzen iu , 5 a -  
dania  o rodzaju ludzkim . W  poezyi i l iteratu
rze, teorya spycha teo ry ą , systemat wali się na 
systemat; rzekłbyś, że się cały rodzay ludzki wiel- 
k iey  anatomiczney nauce poświęcił. Medyków 
leją się potoki: jeden przybywa ze specyfikiem 
powszechnym, drugi z paliiatywami, inny ze swo
ją hygieną: jest to reforma; jest to kolonizacya; 
jest to świat nowy poezyi albo dramatu ; jest to 
nowa szkoła filozofii lub metafizyki. A tym cza
sem społeczność cierpi, raz dręczenia konwul- 
syyne, potem letarg bolesny, które się urągają z 
umiejętności , zadając kłamstwo tym wszystkim 
doktorom.

Przyrodzenie fizyczne zostało podbite ; po
stępy przemysłu są niezmierne ; mamy drogi żela
zne , któremi przelatują wozy ze skrzydłami o- 
gnistemi, i które wszystkie części naszego lądu ż 
sobą jednoczą: drogi nadbrzeżne, groble, tamy, la
tarnie morskie, nieprzeliczone floty, tysiące spo
sobów, które opanowawszy powietrze albo też o- 
gieri , źa pomocą ich powściągają i hamują oce
an, niewolnika, który się stał uległym: ówoż prze
mysł z ramionami Żelaznami i z ramionami czło
wieka, poruszający góry, zasypujący doliny, i ja
ko pan jego, całym światem rozporządzający. Ten 
planeta został podbity; ten glob przywiedziony 
do poddaństwa* Ele men ta, które się opierały czło
wiekowi pierwotnemu, przez cywilizowanego czło
wieka pohamowane zostały* On wśzakże nie jest 
szczęśliwszy. Walka,Walka beżprzestanna,przeciw
ko głodowi: woyna pomiędzy synami ziemi i tą zie
mią, która ićh żywi, nędza, choroby; nic niezdo- 
ła oddalić tych plag, od mnogiey ludności. P a 
nują one, nawet w tych krajach, gdzie bogactwo 
jest powszechne, gdzie umiejętności i pieniądze w 
wielkie у są obfitości, [d. n.)

O g ł o s z e n i a .
i .  Podolska Izba Skarbowa ninieyszem 

ogłasza: iż dla prze dąży z skarbowych leśnych 
dacz i uroczysk Podolskiey Gubernii, powia
towi Kamienieckiego, Bałtskiego, i Olgopolskie- 
go, rosnących w nich drzew wielkich , które 
dościgły peryodycźnego wzrostu, nieprzydatnych 
i niepewnych dobudowania okrętów , naznaczają • 
się w niey terminy dla targu 27 septembra tera- 
źnieyszego i 852 r o k u , a dla przetargu we 
trzy dni po nim —  Ceny pOiiiienionego drze
wa, równie jak i kon d y cy e , ha których nta 
bydż odbytą przedaź on ego , objawione będą 
przy targach. Na pomienione terminy wzywa- 
ja się życzący z prawnemi ewikcyami zawie- 
rającemi się w nieruchomych m ąjątkach, pie
niężnych kapitałach, bankowych biletach, mu
rowanych domach w guberskich, portowych i 
innych miastach , gdzie przyymowanie ich уz 
ewikeye dozwolone, położonych* Julii 12 dnia 
1052 roku. Sowietnik K ryck i.  1

Sekretarz Paszuta. (1028)

i Sąd Taxatörsko-Exdy wizorski za remis- 
są Sądu Powiatowego Dziśnieńskiego roku  18З2 
julii 15 dnia nastałą, w majętności Zahorzu w 
Dziśnieńskim powiecie leżącey, dla usatysfak- 
с у on o wania kredytorow W . Bernarda Mirskie- 
go Deputata Mihskiey D worzańskiey Izby u- 
stalony. Na pierwszym swym zjeździe, majątek 
debitora zinwentował , komportacyą w dniu 1 
7bra idącego roku  w kancellaryi Sądu Pottgo 
Dziśnieńskiego uzupełnię nakazał, administracyą 
nad konkursowym majątkiem Zahorzem p rze

znaczył. Geometryczny wymiar majątku debi
tora zdeterminował i Sądownictwo swe dla do
godności stron z majętności Zahorza, do powia
towego miasta Dzisny przenosząc , term in na 
następny zjazd do tegoż miasta Dzisny dzień 26 
januaryi 1855 roku zakreślił. O czem wszy
s tk i m  dla wezwania stron interessowanych do 
stanności przed ninieyszym Sądem sub amissio- 
ne r e i , przez ninieyszą awizacyą trzykrotnie 
ogłaszającą się zawiadamia.

W incen ty  Jeśmont Sędzia Pttu Dżiśn. E x 
dy wizor*

Stanisław Korzeniewski Pódsędek P ttu  
Dziśń. Exdywizor.

August Rudomina Pódsędek P ttu  Dźiśnień- 
skiego Exdywizor*

Onufry Proniewski Regent. (1027)

1. Oświadczenie imieniem W iktora  Dąbrow
skiego brata, oraz Julii z Dąbrowskich Styczyń
s c y ,  Kollegskiey Sowietnikowey siostry, czy
ni się z następnego powodu : Manifestem 7go 
marca b. 18З2 roku ostrzegliśmy, że po śmier
ci naszego brata , ś. p. Karola Dąbrowskiego, 
Begenta Granicznego i Subseliow W ołkow y- 
skich Adwokata , w Mieście W ołkow ysku za- 
kroczoney, wiele służących onemu skryptów, 
niemożna było znaleśc* , z czego aby prawym 
sukcessorom, nie wynikła jaka s tra ta , że nikt 
ustronny, odnosić za niemi korzyściów nie mo
że, zostało publicznie zapowiedzianem: teraz zaś 
dochodzi naszey wiadomości, że oblig 2 5go ma
ja 1828 roku, na złotych 3,ooo przez A lexan- 
drę  z Czerękiewiczów Kołątajowę, pomieniode- 
mu ś. p. Karolowi Dąbrowskiemu wydany, z n ie-  
mającym żadne у form alności, antedatowanym 
u g o  apryla i 85 i  roku przelewem , oraz d ru 
gi oblig na złotych 2,000 W .  Jana Koszuby, 
i bydź może jakie dalsze jeszcze , są w ręk u
W .  Elżbiety z Mrozowskich Rzeckiey 8mey 
Klassy Komissyonerowey: ponawia się więc, u- 
przednio zrobiony krok zażalenia, i ieśli W .  
Bzecka pomienionych obligów, dobrowolnie nie- 
zwróci, a dłużnicy przez ko n d y k t , zryzykuję 
się czynić jakiekolwiek za n iem i, bądź w ka
pitale bądź procentach nadpłaty, iż w takiem zda
rzeniu, ulegną prawney odpowiedzi, ninieyszem 
powtórnie zapowiada się. Datt. w Grodnie ro 
ku і 85г msca julii 28 dnia.

W ik to r  Dąbrowski.
Roku 18З2 miesiąca julii 28 dnia przed 

aktami Sądu Powiatowego Grodzieńskiego sta
nąwszy obecnie W .  W ik to r  Dąbrowski. T a
kowe oświadczenie dla wpisania do protokułu 
potocznego podał, i na to się własnoręcznie w 
tymże protokul© podpisał. O czem przy wy- 
ciśnieniu urzędowey p ieczęc i , Sąd Powiato
wy Grodzieński zaświadcza.

Sędzia J .  Dziekoński.
V. Begent Kronol. ( ю з 4)

i .  Dekretem oczywistym Sądu Magistra
tu Miasta W iln a  w roku  teraźnieyszym 185s 
jurni 27 dnia ogłoszonym , przysądzona została 
dla mnie summa rubli  sreb. 60, na Starozakon- 
nym Gierszonie Leybowiczu J  och wodzie i jego



>vszełkim majątku, z terminem opłaty 29 7bra 
■teraźniejszego 1 B5s roku: że zaś Gierszon Ł e y - 
Ьо wic z Debitor, niżey podpisany , nie ma za, 
dnego leżącego funduszu na odpowiedź sądzo- 
ney summy; A w celu odkrycia ruchomości i 
osoby, ma zamiar sformować kondyktowe tran- 
zakta i za one mi kompromisarski d e k re t :  za
pobiegając niżey podpisana czynnościpw Gier- 
szona^ ninieyszćm ostrzega , ażeby nikt niera- 
Cźył z Gicrszonem Leybowiczem zawierać tran , 
zaktow i o nemu kredytować.

Eyga Szmoyłowa Basowa.
Полицмейстеръ Ожиговъ. ( io23)

5 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się iż na wzięcie pobudowania w miastach 
W  ile у c e’ Hau pt wach tu z dwiema kordegardami, 
i  Słucku liauptwachtu za wyliczone w śmietach 
summy na pierwsze 7.997 rubli 44 kop. i osta
tnią 4,607 rubli 97 kop. postanowiono odbydź 
targi naprzód w Wilcysk-im i Sfuckim sądach 
powiatowych w dniach 9 i 12 września, a po
tem w Mińskie у Izbie Skarbowey, jako to dla 
targu 3 i przetargu 7 oktobra tego roku. Zatem 
życzący, podjąć się takowe у budowy, zechcą przy
bywać ńa wymienione terminy, z dostatecznemi

ewikeyatni do pomienionych Sądów i Izby, gdfcie 
sławiącym się życzącym okazane będą kondycye, 
plany i śmiety. Lipca 5 dnia i 85s roku. 

Assesor Arcimowicz.
Naczelnik Stołu Anisimow. ( xóq5)

5 W  Magistracie Miasta W iln a  odbywać 
się będą prawnym  porządkiem  w te  raź ni ey- 
szym miesiąca Xnguście dnia s 5 targi, a dnia 
9 5 przetargi , na oddauie od dnia 29 septem- 
bra  teraźnieyszego rokn,( w  arendow ną  tenntę  
domów, w wiedzy tego M agistratu zostających, 
jako to: Żelmana Sakiera przy ulicy 'Amtaydz- 
kiey pod N. 5 5 7 ;  Starozakomiych Neolnsów 
przy ulicy Kwaszelney pod N. 1,191; R o tk ie 
wiczów przy zaułku Polioyyoym pod N. 2 64 ; 
L eyków  przy ulicy Portoyvey pod N. 1,161, i 
Maciejowskich na Zarzecza pod N. 583 poło
żonych; aby więc życzący należeć do takowych 
targów i przetargów, w oznaczone term iny do 
Magistrala W ileńskiego jawili się, w  tym cc
iii wydaje się n iniejsze ogłoszenie. R oku i 85s 
angusta 11 dnia.

Marcin S traus Burmistrz* 
Kazimierz Deguiowioz Regent, 

........---- -— - (1010)



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURIERA LITEWSK. N. 97.

W ilno dnia 1 7 Sierpnia v. sf i85s roku.

O g ł o s z e n i e .
Od Komitetu za N а у w у z s z у m Roz

kazem w mieście W iln ie  ustanowionego dla go
spodarczych rozrząd zeń około budowania dro- 
ці szosse z Kowna do Dyneburga.

Dla odbycia w tym Komitecie targów, na 
zrobienie pod Dynehurgiem grobli z czterma mo
stami, wchodzącej do składu robiącej się drogi 
szosse’, naznaczony term in  dnia ю  przyszłego 
miesiąca nowembra , i przy mm we trzy  dni 
przetarg) zatem Życzący podjąć się takowego bu
dowania, raczą przybywać do tego Kom itetu z 
dostatecznemi załogami odpowiadającemi ю т и  
procentowi całey budowy, a wynoszącemi nie- 
mniey jak 35 ,ooo rubli  assygnacyynych, przy- 
czem w każdym czasie w Kaiicellaryi Komitetu 
można widzieć kondycje Mo zawarcia kontraktu, 
i dowiedzieć się o przedni”  ta cli, jakie są potrze
bne, do zbudowania pomienioney grobli, przy 
targach zaś plan jey będzie okazany.— Miasto 
W ilno  dnia i 5 augusta 18З2 roku. ^

Członek Komitetu: W ileńsk i Vice-Guber
nator P io tr  B a ro n  T a u b e .

Sekretarz M ic h a ł B o b ro w . (1021)

2 Od Kom itetu  za N a y w y ż s z y m  roz
kazem w mieście W iln ie  ustanowionego dla 
gospodarczych rozrządzeń około budowania dro
gi szosse z K ow na do Dyneburga-

Dla odbycia w tym Komitecie targów dla 
oddania na podrad , ъ przyczyny niedotrzyma
nia przez podradczyka tab iana  Kossobuckiego 
robot na budnjącey się drodze szosse, w dystan- 
cyach : wjazd do miasta K o w n a , od W iłko-  
mierza do Radziszewki, i od K urkley  do Lelnn, 
naznaczony term in d. n  przyszłego miesiąęa 
nowem bra i  po nim we trzy  dni przetarg; za
tem  życzący podjąć się takowych robot, zechcą 
przybywać do tego Kom itetu z dostatecznemi 
załogami, odpowiadającemi podradowey Kosso
buckiego summie, rozciągającej się wyzey 200 
tysięcy rubli  assygnacyynych ; przytem w każ
dym czasie w Komitecie można widzieć ko n 
dycje do zawarcia kon trak tu , i dowiedzieć się
0 przedmiotach, jakie są potrzebne do wyko
nania rzeczonych r o b o t ,  przy targach zaś plan 
ich będzie okazany. Miasto W ilno  d. i 5 augu
sta 18З2 roku.

Członek Komitetu: W ileńsk i W ice  Guber
nator P io tr  B a r o n  T a u b e .

Sekretarz M ic h a ł B o b ro w . (1022)

2 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 
Na przed pisanie Pana Wojennego Gubernatora
1 Kawalera z dnia 2 upłynionego julii za Nrem
1,670 ogłasza się , iż z nastaniem lgo lipca nad
chodzącego 1835 roku kończy się teraźniejsze 
trzylecie , na które N a y w y ż e y  utwierdzo
na w tutejszeу Gubernii śmieta Ziemskich Po
winności ; a zatem na mocy dodatkowych pra
wideł o takowych powinnościach , odbywać się 
będą targi na oddanie w dzierżawę na następu
jące trzylecie  Pocztowych stać у у itdostawy dla 
woysk drew , świec i słomy w powiatowych 
miastach przy zasiadaniu Powiatowych Sądów , 
pod przewodnictwem Powiatowych Naczelni

ków Dworzaństwa, lub zastępujących ich miejsce 
z Członkami tych Sądów , 17go następującego
września z ustanowionym we trzy dni przetargiem 
i takoweż w Wileriskiev Skarbowej Izbie 20 
października z takimźe przetargiem -— Zaczem 
życzący uczęstniczyć w takowych targach ma
ją przybydź na pomienione terminy do mieysc 
wyzey wyrażonych, z pewne mi ewikcyami. Au
gusta 11 dnia i 852 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.
Za Naczelnika Stołu Jan Mickiewicz. ( i o i 4)

2 Od Podolskiej Izby Powszechnej Opie
ki ogłasza się , iż w niey będzie przedawany za 
dług dom murowany , w mieście Kamieńcu po
łożony z dalsze mi zabudowaniami i placem pod 
nim 676 sążni kwadratowych , tutejszego mie
szkańca żyda Szmuyły Gowzmera, oceniony po
dług ilości niepalnych mater ęałow 17,733 rub. 
18 kop. ifssygnacyami ; du czego terminy nazna
czone bydź mają od późniejszego wydrukowa
nia w St. Petersburskich i Moskiewskich gaze
tach we 4 miesiące.

Członek niezmienny Czyrmucki. (1006)

2 Ninieyszem ogłasza się , iż w W ileńsk ie j  
Gubernii w ^powiatach : Oszmiańskim, Trockim, 
i Telszewskim , odkryły się miejsca Kaznacze- 
jow ; zatem życzący weyśó w takowe obowiązki, 
zechcą przybydź z pewnemi ewikcyami do tu
te jsz e j  Skarbow ej Izby —  Augusta i 5 dnia 
і 85 з roku.

Gubernialny Kaznaczey, Krymów.
W  obowiązku Sekretarza Zuosko.
W  obowiązku Żurnalisty Czapliński, (1019)

2 Niżey podpisany ma honor przez n in ie j 
sze donieść Szanownej Publiczności, iż wszel
kiego rodzaju brodawki , narośnięte paznogcie, 
i  nagniotki, bez przyczynienia najmniejszego 
bólu powyrzynać, i wygubić obowiązuje się tak , 
że w same у operac ji  najmniejszego cierpienia 
nie doznają , i że takowe nigdy w ięce j  rosnąć 
nie będą. Umiejętność moją okazywałem po r ó 
żnych miastach , i w samym St. Petersburgu ; 
w dowodzie czego, znajdujące się u mnie ró 
żne świadectwa znacznych osób poświadczają, 
n iem niej aprobata Generalnego Medyka Dworu 
JEG O  IM PER A TO R SK IEY  MOŚCI, a więc 
tuszę sobie , że tutejsza Publiczność moją przy
sługę przyjąć raczy.

Jeżeli kto w takowym przedmiocie, życzyć 
sobie będzie mieć ninie w swoim domu , raczy 
przysłać zapiskę z adresem dokąd mam się udać, 
a kto się sam pofatygować zechce, to w poni
ż e j  opisanym czasie widzieć się ze mną może. 
Mieszkanie moje na ulicy Niemieckiej na rogu 
w domu P. Sztilcowey na dole pod Nrem Зуб, 
gdzie mnie każdodziermie od godziny 8 zrań a 
do 1 2 ,  od godziny 1 z południa do 8 wieczo
rem, znaleźć można, a zaś żołnierzy i ludzi bez 
sposobu, kurować bezpłatnie przyrzekam.

Kałman Operator, (1020) 
Полицмейстеръ Ожиговъ.



N O W E  DZI EŁA.
P I J  O N I E  R O W I E

a 1 b o
Z R Z O D Ł A  S U  S K E  H A N N  Y,  

r o m a n s  o p i s o w y  
3ÄK.OBA FEMMORA KUPERA, AMERYKANINA, 

Tom o w cztery.
Znayduje się do przedania w Księgarni Jó 

zefa Zawadzkiego : Cena rubli srebr. dw a.
SZPIEG i OSTATNI MOHIKAN, dwa ro

manse stawnego Amerykanina K u p era , w W il 
nie już wydane , rozpoczęły szereg dzieł tego 
Autora , na obu pół kulach z naywiększem czy
tanych upodobaniem. Trzeci z kolei , P I  JO
N IE  R O W IE  , w ścisłym będący związku z 
O sta tn im  M ohikanern  wyszedł świeżo z dru
ku. Prcnumeratorcwie odbiorą cxempiarze od 
kollektorów , którym pieniądze opłacili.

K s ię g a rn ia  Józefa Zawadzkiego, przedsię
biorąc zupełne wydanie romansów Kupera , o- 
głasza teraz prenumeratę na dwa dalsze: jeden 
p o d ty tu łem  ». S T E P Y , we czterech tomach, 
drugi : CZAROW NICA MORSKA , także we 
czterech tomach. Prenumerata na każdy z o- 
sobna wynosi złotych d ziesięć . Po w yjściu z 
druku podniesiona będzie do rubli dw óch  s re 
brem. Ktoby prenumerował którykolwiek z 
tych nowych romansów, dostać może P i]orde
rów  za złotych dziesięć. ( t p i 8)e

2 Po zejściu Kobryńskiego Powiatowego 
Strabczego Michała Syna Pawła Łepkowskicgo 
Tytularnego Sowietnika, niemajacego w Powiecie 
Kobryóskim familii, i po odraportowaniu o tein 
przez Kobryńską Mieyską Policyą do Rządu Gu- 
berńskiego Grodzieńskiego, tenże Rząd Guberński 
zalecił, Kobryńskiey Dworzańskiey Opiece, po
zostałe po zeszłym Łepkowskim rzeczy w o* 
becności Horodniczego i Strapczego z publi- 
czney lic у tac у i sprzedać, i  zebrane pieniądze 
jak równie w gotowiznie znalezione do Pryka- 
zu Grodzieńskiego odesłać —  Sądowi zaś ni
niejszemu Ukazem 5 i  maja bieżącego roku za 
Nrem 8,755 , poruczył pretensyą regulowaną 
przez Jmć Panią Aptekarzową Kobryńską Layn- 
weber za nieopłacone medikamenta , i  dalszych 
osób, jeśli się okażą • oraz uczynić wezwanie 
sukcessorów zeszłego Łępkow skiego, i o tem 
wszystkiem zaferowawszy postanowienie , całko
wite dzieło po właściWem ukończeniu na r e 
w iz ją , gdzie należy,przedstawić,. W  spełnienie ja
kowego Ukazu Sąd Powiatowy Kobryński wzy
wa sukcessorów zeszłego Strapczego Ł epkow - 

. skiego do jawienia się w  Sąd Ninieyszy osobi
ście lub przez plenipotentów z prawnemi do
wodami o stopniu sukcessyi przekonywającemu; 
dla przejrzenia pozostałych po tymże zeszłym 
Łepkowskim papierów i regulowanych do fun
duszów jego pretensyow —  Działo się na ses- 
syi w Mieście Powiatowym Kobryniu roku i 85a 
miesiąca augusta 8 dnia.

Zasiadający Orzeszko.
Alexander Frycz Zasiadający.
Pisarz E. Kaniewski.
Za Stoła Naczaluika Koczalski. (1015)

2 Nizey piszący s i ę f ogłasza publicznie} i i

p a p i e r y  s ł u ż ą c e  n a  d ę m  o b y  w a te la  M a te u s z a  Ł u b 
k i  e w ic z a  s ą  s k r a d z io n e  z  k o śc io ła  ś . K a z im ie r z a  
j u n i i  i 4  n a  1 5 d z i e ń , n a p r z ó d  p r a w o  n a  d o m  z  
in t r o m is s y ą  i  in n e  p a p i e r y , k tó r e  n ie  s ą  d o b r z e  
w  p a m i ę c i . K to b y  z a s  z n a l a z ł  w y z  p o m ie n io n e  
p a p i e r y  , m e c h  s tę  z g ło s i  d o  C z ę ś c i  p ie r w s z e y  
K w a r t a ł u  %go lu b  te z  do  d o m u  w y z  p o m ie n io n e - 
g o  le z ą c e g o  n a  u l - c y  K r a m c y  n a  p r z e c iw  o g ro d u  
W J P a n a  S l r u m i ł ł y .  O k a z ic ie l  ty c h  p a p ie r ó w  s o -  
w ic i e  w y  n a d  g ro d z o n y m  z o s ta n ie . R o k u  1 652 m ie 
s ią c a  s i e r p n ia  1 3 d n ia .  W i n c e n ty  L u d k ie w i c z .

Полицмейстеръ Ожиговъ. (1017)

5 Bobruyski Komitet Budowniczy, nazna
czył u siebie targ 8go i przetarg isgo  dnia o- 
ktobra tego roku na najęcie do robot 1853 ro
ku różnego nazwania maystrów , na wyrąba
nie i dostawę do twierdzy do mieysca robót bier
wion , ż e rdz i , drew i dalszego leśnego matery- 
ała , dostarczenie kamienia dzikiego i wapien
nego , przywiezienie z pola różnych kamieni , 
przygotowanych przez skarbowych ludzi, wyro
bienie w skarbow ej cegielni cegły budowniczey, 
przewoź jey do mieysca ro b o t ,  dostawę różne
go rodzaju żelaza i narzędzi, oraz zapasów i na 
podwożenie 4v czasie robot piasku, gliny, żwi
ru  , dar ni a , czarno-ziomu , bierwion , żerdzi , 
desek , brusków i t. d.

Do czego Komitet wzywa życzących z usta
nowionemu na prawo targu świadectwami i do- 
statecznemi ewikeyami. Bobruysk dnia 4 apry
ła 18З2 roku.

Jenerał-M ajor Inżynierów Burmeyster.
Za Sekretarza U nterceichw arter iStey klas- 

sy Trapenkow. (1007)

5  Sąd E xdy  wizorsko - Exelm toryalny za 
Dekretem  Sądu Izby Cywildey Mińskiej, te ra -  
raźuieyszego 18З2 roku juuii 4  dnia nastałym, 
w  majętności Kamienia powiecie Mińskim «gi- 
tający się, Spełniając wyroki poprawcze S ą
du  Głównego Mińskiego 2go Dopartamentn w  
spraw ach poexd у wizyjnych zeszłego Stanisła
wa Hrabi Jadyckiego , Floryana Swidy Szam- 
bellana D w ora  Polskiego, i  Starozakonnego 
Szmuyły Donowioza Prorokowa z a p ad łe , t u 
dzież Ukaz Rządzącego Senatu  18З0 roku no- 
wembra 28 wyszły, czynność pierwszemu zjaz
dowi właściwą załatw ił, a między tern inw en-  
taoyą dóbr Hłuska i Kamienia sprawdzić za- 
determioował —  W eryfikatę  geometryozną na
znaczył, adm inistracją  nad  schedami Kredyto- 
rów , których dopomiuki kassacio nległy, roz
ciągnął, ak ta  właściwe z lokatorynsaami sched 
upadłych i zmniejszeniu u leg ły c h , tudzież ъ 
K uratoram i części bezwładnego Jana Judyck ie-  
go i Extennacyynemi oraz Inekwitacyyneńii pos- 
sesorami Ш ш к а  przeznaczy ł, wyexpedyoweo 
one w  przyszłym terminie w mieyscach w ła 
ściwych zapowiedział, złożyć dow ody  fundusz 
Massy Kredaluey wyświecić zdolne do Sądu 
swojego nakazał; term in powtórnego zjazdu, na 
wykonanie przysiąg dekretam i Exdyw izorskie- 
mi i poprawczemi wskazanych, d la  wszystkich 
bez w yją tku  Osób uczestnictwo mających, pod 
warunkiem  amissyi «decydował —  i że tak o 
wych przysiąg, zaczynając od pierwszego dnia 
ufundowania juryzdykcyi w majętności K a 
mieniu przez dni dwadzieścia ośm słochać bę
dzie zastrzegł —  Antoniego Platera do uspra-



wiedliwiema się z Uczącej się na nim do mas* 
sy kredalney Stanisławą H rabi Jadyokiego na
leżności zobowiązał —  na kon tynuac ją  zaś swo
jego dzieła dzień dziesiąty maja i 853  roku w 
majętności Kamieniu udeter m in o w ał—  na ja
kowy termin, izby wszyscy L ab ą  tory usze: K re
dytom  wie , tak  zeszłego Stanisława Judyckie- 
go , juko też Floryana Swidy Szambeliaua , i 
Szmnyły Donowicza, tudzież sami Debitorowie 
lub ich Sukcessorowio, we właściwych repre
zentacjach, a nadto W .  Antoni P la te r ,  dla w y 
pełnienia sku tków  Dekretów Exdywizorskich 
i poprawczych Sądu Głównego, oraz Ukazn Rzą
dzącego Senatu, a nadto  wyroku Izby Cywil- 
ney Mińsk iey i pi er wszo-zjazdowego Sądu ni
niejszego postanow ienia, pod rygorem p raw a  
i n tra tą  pretensji, jawili się, obowiązuje, i w 
tym względzie a wizacyę w Gazetach K ury era 
Litewskiego zamieszcza. 1862 roku  miesiąca 
Julii i 5 dnia.

Sędzia Z* Ihumeński K aw aler  Jan  Borsuk.
Mińskiego Powiatowego Sądu Pisarz T o 

masa Zołądź.
Słucki Powiatowy Pisarz Benedykt Bołtuć.

--------------- (997)
3 Rem am fest dnieniem S tar. Ahrarna E li- 

as zewie za Trockiego obywatela W ileń . zanosi się 
z następney okoliczności. IVJP, Franciszek P o
znański b. Prezydent Miasta W ilna  , przybiera
jąc tytu ł opiekuna , oświadczeniem w dacie idą
cego roku mc a lip ca r 5 d. w K ur у  er ze L itt. u -  
mieszczonem raczył zapowiedzieć9 jakoby oświad
czający się podstępnym sposobem bez dania p ie 
niędzy W \ Ottonowi Slepikowskiemu wziął od nie
go ob lig feb r . 1 rj idącego roku na rub. sr. 5oo 
wydany i  ze jakoby tenże opiekun troskliwy o los 
swojego siestrzanu koleją praw ną nieważności je 
go dowodzie będzie; w  końcu ostrzega ażeby ta
kowych jakby skryptów nikt nie nabywał, gdyż są 
n iew ażne— ten kto mógł brać obligi bez dawa
nia pieniędzy , może bydz na takie zarzuty obo
jętnym , lecz żałcy mając należność słuszną nie 
ma racyi z tem się taić  — a tak donosi i daje wie
dzieć przybranemu opiekunowi utrzymującemu ca
ły  fundusz  obzałnyćh Slepikowskich zostawionych 
losowi, ze nieiylko pod datą w yż wzmienioną ma  
ohlig na rub. sr. 5 oo, ale jeszcze tegoż roku M ca  
januaryi 12 d. za drugim obligiem ma rub. sr.
700, a W P o z n a ń s k i  niewłaściwie dziś sobie 
nadaie tytu ł opiekuna , szczególnie nad tym  
który ma pełne lata , i  wolę rozrządzania swoim 
funduszem , zwłaszcza ze w ziął gotowemi pienię
dzmi na te obligi. Pobudki zatem 7V \ Poznań
skiego do zanaszania M anifestu i zamieszczania 
onego w Dodatku Kury er a Litew. nie inne bydz 
muszą , jak tylko zostania przy  obcey własnością 
i  gdyby realni kredytorowie przez 7V. Slepikow- 
s kiego dotąd niekwestyono w an i , satysfakcyi rychłey  
pozyskać nie mogli, a nawet nikt nie zaręczy iz 
by tak troskliwy opiekun cudzego majątku , rde 
nakłonił do podobnych krokow i  debitora: wszak- 
Łe one będą podobnego znaczenia. Ża łcy  więc 
odpowiadając na niewłaściwie i  przez obcą oso
bę poczynione zarzuty ze służących sobie obligow 
frym arczyć niema potrzeby, ani tez będzie, upe
wnia. Owszem wzywa IV. Poznańskiego izby o- 
ne uspokoił, inaczey jako z własnością swoją ka
żdemu 1SаутіШсіхѵiey praw am i zakreśloną po-

JDod.sgido Gaz. Aur. L it, N. IPilno dnia 17 Sici'pnia v. s. 1802 rohul
siąpi, również publiczności daje w iedzieć, i ze 
hosztow praw nych  , w razie mitrężenia satysfak
cyi, niemniey w dzisieyszym razie łożonych i po
nieść się mogących jako i  o kary tak na W . Po
znańskim jako i  Slepikowskim dopomni się u rę
czą. Nim przeto to dopełni tymczasem w aktach 
dla wiedzy publiczności ninieysze zapisuje zaża
lenie. Dat 18З2 mca Augusta 3 dnia w W ilnie.

Abram Eliaszewicz Trocki.
Osobiście proszony jako od nieumiejętnego p i 

sma w języku polskim imię jego i nazwisko pod
pisałem Franciszek Lunkiewicz.

Roku  1ЗЗ2 mca augusta 8 dnia. P rzed Sa 
dem Powiatowym W ileńskim stawając osobiście 
Star. Abram Eliaszewicz Trocki obywatel W ileń . 4 
ninieysze oświadczenie po rezolucyi Sądowey wpi
sać do protokółu podał i one w tymże protokóle 
podług umiejętności pism a podpisał.

/  Asessor Cezary W iłeyko.
Regent Julian Malicki.

Z  Aktami czytano Teodor Pisanka. (1002)

5 Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI Samo władnącego Całą Rossyą, etc. etc. etc.

UUr. Bazylemu i Helenie z Źienowiczów, 
Sekretiewom Pułkownik. Woysk Rossyyskiob, 
Ludwice Hrabinl Kossakowskiej Łowczyney 
Litewskiej, z dokładem opieki, jako debitorom 
i fundusz utrzymującym, a zaś Ignacemu To
maszewskiemu Mostowniczemu i Tekli z By- 
szyńskich Kuoewiczowey Konsyliarzowey, pod 
assystencyą opieki, jako napastnym pretenso- 
rom, Pozew Edyktalny do każdego sprawy 
przypadnienia, przed Saed Powiatowy W ileń
ski, » powództwa Urodzonego Apolinarego Mo
rawskiego Szambellana Ѣ. Dworu Polskiego, 
wynosi się mianowicie w prośbach: o złożenia 
przez kopią spraw i komportacyą pod obo
wiązkiem oprzysiężenia wszelkich dowodów i 
papierów, za jafeowtmi OMałłni, Ignacy To
ma newski i Tekla » Byszyńskich Kuce wieżo
wa Konsyliarzowa, do Żałłcego stosunki uśoie- 
łaeie , po ozem tychże pretensyy, jako napast- 
oych, przedawnionych i dwóma amissyami wie- 
kuiśoie zgaszonych, na zawsze skassowania i w  
każdym przypadku Żałłgo i fundusze jego od 
odpowiedzi, jakiey one bądź, uwolnienia, a za 
narażenie na przeciągły i kosztowny proceder, 
expensami prawnemi ukarania —  Obżałłnych 
Sekretjewów do ewikoyi z wszelkich fundu
szów zobowiązania, a z OMałłną Ludwiką Hra-4 
binią Kossakowską , do zasądzenia summ od 
niey Ohżałłney Sekretiowey za obligami na
leżnych, z procentami i expensami, na wszel
kich dobrach i funduszach, na satysfakcją tym, 
komu z prawa uzna nem zostanie.

Roku 185 2 miesiąca augusta 3 dnia. —  
W  skutek podanej prośby i nastałey rezolu
cji, takowy zapozew w Aktach Sądu Powia
towego Wileńskiego jawiony i do Gazety Ku- 
ryera Litewskiego zamieszczonym bydź może , 
Sąd Powiatowy Wileński zaświadcza.

Assesor Cezary Wiłeyko.
Regent Julian Malicki. (995)

3 Roku 18З2 miesiąca augusta 1 dnia, 
oświadczenie Imieniem niżey podpisanego za
nosi się przeciwko Starozakonnego Mortohela

(5)



Łeybowicza PreńsŁiego a: następnego powoda : 
nizey podpisany wspólni^ * bratem posiada
jąc w  mieście Grodnie dwupiętrowy młyn ma« 
rowany i o swoboduości takowego w rokn je
szcze 1824 fdbruaryi 5 dnia za Nrera i y 4 , 
176 i 176 maja o wydane trzy św iadec tw a , 
każde  na rubli srebrnych 500 oyęowi żałcego 
protestującego się Janowi Dietrychowi, takowe 
wręczył przy plenipotencji w roku t e r a ź 
niejszym moa maja wydany i przyznany Star. 
Moi tchelowi Preńskiemn, a jakowe miały hydź 
w kró tce  i w każdym czasie pówróconemi — 
Gdy wszakże obżąłny dotąd  takowych św ia 
dectw  nie po w raca , gdy świadectwa te cyco
wi służące przez żałcego saraojednego bez za- 
przenia się brata rodzonego użyte na żaden 
przedm iot bydź nie mogą, dla tego pro tes tu
jący się cofając i znikczemniajac Morlchelowi». 
ozowi Leybowieżowi Preńskiemu plenipotencja 
w  roku teraźniejszym mca maja wydaną nie
ważność świadectw trzech powyższych ogła
szając ostrzegam każdego, aby w żadne uk ła 
dy na conto rzeczonych świadectw nie wcho
dził —- Jakow e oświadczenie zamierzając p o 
dać do Gazet Kury era Litewskiego podpisu
ję, Konstanty Dietrych Podkancellarzysta.

Roku i 852 miesiąca augusta 1 dnia; przed 
Aktami Sąda Powiatowego Grodzieńskiego s ta 
nąwszy obecnie W .  Konstanty Dietrych, tako 
w e oświadczenie dla wpisania do protokołu 
potocznego poda? , i własnoręcznie w tymże 
p ro tokole  podpisał się —  Oozem Sąd P o w ia 
tow y  Grodzieński przy wyciśnieniu Urzędowey 
pieczęci zaświadcza: Sędzia D de koński,

Regent Kazimierz Krouoz, (987).

5 W  Typografii T . Glückeberga, wyszła 
książka do nabożeństwa pod ty tu łem : D zie n 
n ik  N a b o żeń stw a  d la  u ży tk u  p ra w o w iern ych  
ułożony^ z  uw agam i o m o d litw ie  w  ogólności, 
przez X . J. P . W oronicza, Arcybiskupa i P r y 
masa Królestwa Polskiego.

Dzieło to ,  tchuące dachem  czystey гей- 
gii i prawdziwey pobożności, zawiera rozmy
ślania stosowne na każdy dzień tygodnia i mie
siąca, oraz modlitwy na wszystkie życia przy
padki.

Cena tego dzieła, na papierze pięknym w e 
linowym z rycinami, oprawionego w skórkę sa 
fianową rubli sr. 5 .

Tegoż na papierze białym welinowym z 
rycinami, oprawionego w papier safianowy rnb li  
er. 1 kop. 5o.

Ditto na papierze zwyczajnym  kop. sr. y 5.
--------------  (1001)

5 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski, za remis- 
są Sądu Powiatowego Oszmiańskiego w majątku 
N ar buto wszczyznie w Powiecie Oszmiań. po ło
żonym, do dziedzictwa W .  W acława Kluk o w- 
skiego Tytularnego Sowietnika należnym, exy- 
stujący, w powtórnym terminie na zjazd ozna
czonym > to je s t : dnia 4 julii idącego roku w 
komplecie do rzeczonego majątku przybywszy, 
z powodu niezałatwienia wymiaru ziemnych wła
sności majątku pod Konkurs oddającego się, 0- 
raz niedopełnienia komportacyi przez klasztory 
łacińskiego wyznania do konkursu należne, po- 
ruczoney sobie czynności wedle przedpisań 
Zwierzohniczycb rychło zaskutecznić się po w'in

ne У kontynuować niemogąc, i z racyi że człon
kowie komplet w tym Sądzie składający, do roz
patrywania dzieł w Sądzie powiatowym przewo
dzących się, oraz do sądzenia podobnychże spraw 
exdywizorskich są obowiązanemi , konkludować 
sprawy konkursowej w folwarku Nar buto wszczy
znie niezostają w możności. Przeto dalsze dzia
łania w porućzonym dziele do dnia lgo septem- 
bra idącego 18З2 roku, odłożywszy, w tein dniu 
nie już w majątku Narbutowsżczyznie , lecz w 
mieście Sądowy m Osz mianie w miejscu przez 
się obranyip, juryzdykcyą swą zafundować, i po- 
ruczoną czynnością nieużyczając stronom żadnych 
więcey odkładów do ostatecznego sprawy roz
wiązania zaymować się przedsięwziął. Aby więc 
debitor oraz kredytdrowie i pretensorowie z do
wodami swe pretensje wyświetlające mi, tudzież 
zupełną gotowością do konkursu przybywali, p->d  ̂
karami sprzeciwieństwa obowiązując, o tem tych
że kredytorów i pretettsorów , raz ostateczny 
przez Gazetę Kur у era Litewskiego obwieszcza.

Antoni Rewkowski Assesor Sądu Powiato
wego Exdy w.

Ignacy Zakrzewski Assesor Sądu P(tgo.
Ignacy Januszewicz Sędzia Ptti Oszm.
Regent Suroż. (1011).

3 s ? d  T axa  to rsk o-E xd у wi z o r sld nad m a
jątkiem Hołoblewszczyzną w Powiacie Gsziniań- 
skim sytuowaną, do dziedzictwa J W W .  F ra n 
ciszka i Józefy % Bilewiozów Czechowiczów 
Prezydent. Granicz. Oszmiań. należną, za re-  
missą Sąda Pow iatowego Oszmiańskiego n a 
znaczony; w  terminie na pow tórny  zjazd za- 
determinowanym , to jest: dnia trzeciego idą 
cego miesiąca augusta , ad fnndnm rzeczonego 
majątku w komplecie przybywszy, z powoda , 
że oprócz trzech K redy torów , n ik t  więcey 
etanności nie oświadczył, i z ty oh żaden z pre
ten s ją  swą żądając rekogn ic ji  nie w sz e d ł ; 
Członkowie zaś tego Sadu składać kom plet w 
Sądzie Pow iatow ym  obowiązani. Oczekiwać 
przybycia K redy torów  i Preteneorów w  ma
jątku Hołoblewszczyznie ze s tra tą  czasu dla 
rozsądzenia dzieł w Sądzie Powiatowym p rze 
wodzących się, 5 podobaychże Spraw E x d y wi- 
zorskich poświęcić się mającego, nie mogąc. J a 
ko po załatwienia czynności miejscowych pier
wszemu zjazdowi właściwych , na dalsze kon
tynuowanie sprawy konkursow ej juryzdykcyą 
swoja z m ajątku Hołoblewszczyzny do miasta 
Powiatowego Oszmiany p rze n ió s ł , w dnia  i 3 
praesen. do słuchania ta k o w e j  sprawy przystą
pić , i do dnia 15 następującego miesiąca se- 
ptem hra teraźnieyszego 1862 ruku , ouą bez 
przerw y zaymować się, wr jakim dniu tęż  sp ra 
w ę do namowy wziąć, na niejawiąoycli się ze 
stosnnkami swoje mi K redy torów  i Pre tenso
rów, wieczną amissyą zapisać, odeterm ioowa- 
wszy; aby Kredytorowie w przeciągu wyrażo
nego czasu, z  dowodami swe p re tens je  p ro- 
bojąoemi do miasta Cbzmiauy przybywali, i W 
tym Sądzie jawili się, глъ ostateczny przez ga
zetę K nryera  Litewskiego zawiadamia.

Józef B ukaty  Prezydnjący Sędzia.
Antoni Rewkowski Assesor Sądu Pow ia

towego Orm iańskiego.
Ignacy Januszewicz Assesor Sąda Pow ia to 

wego Oszmiańskiego. Regent Suroż. (1012)

D ru ka rn ia  A .  M arcinow skiego .
Dozwala się drukować. Wilno. 18З2. d. 17 Sierpnia.

C en zor  Leon Borowski.


